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Zima spowodowała duże straty
Zadania w. zaw. w dziele icli likwidacji

Wczorajsze plenum WKZZ, któremu przewodni­
czył przewodniczący WKZZ Czesław Wojtowicz, po­
święcone było omówieniu roli rad zakładowych i rstdL 
robotniczych w realizacji zadań gospodarczych 1963 
roku.

Referent, sekretarz WKZZ 
Jan. Madej, scharakteryzo­
wał wyniki pracy ubiegłe­
go roku, podkreślając dys­
proporcje, jakie wynikły po 
między wykonaniem planu, 
zatrudnieniem i funduszem 
płac. Szczególnie niepokoją­
cym zjawiskiem była nad­
mierna ilość pracy w go­
dzinach nadliczbowych (w 
Stoczni Gdańskiej limit wy­
nosił 920.000 godzin, prze­
pracowano natomiast 2.358 
tys.).

Krytyce podlega również

ców, jeden ma być oddele­
gowany na etat do rady ro­
botniczej. Wreszcie należy po­
łożyć nacisk na szkolenie eko 
nomiczne działaczy rad robot­
niczych i całych załóg.
W dyskusji zabrał głos 1 

sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasińskl. Przedstawił on 
sumarycznie straty, jakie go 
spodarce polskiej przynio­
sła ostatnia niezwykle mroi 
na i śnieżna zima. W związ­
ku z tym na rady zakłado­
we ł rady robotnicze spa­
dają bardzo poważne zada­
nia, których celem jest zlik

stu wyuaijnosci pracy, w H 7 7\ -i • •niektórych działach gospo- “ wyksztalal się wzajemny 
darki notuje sie wręcz jej stosunek wostu wyda,nos- 
spadek. W ścisłej zależni: Cl Pra^ 1 wzrostu fundu- 
ci od tego jest kształtowa­
nie się funduszu płac. Jego 
wzrost wyprzedza wzrost 
wydajności pracy, co jesi 
niedopuszczalne.

W dalszym ciągu referent 
omówił zadania samorządu ro 
botniczego w usunięciu tych 
niedomagań. Trzeba dopilno­
wać, aby do końca I kwarta­
łu opracowane były zakłado­
we plany przedsięwzięć orga­
nizacyjno - technicznych, za­
bezpieczających realizację pia

PARYŻ (PAP), 
przekształcenia 

nu * 1963 roku, aby wszelkie j wyspy Krety w
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Kreta
bazą rakietową
NATO

Premier J. Cyrankiewicz
odleciał z Nowego Jorku
do Meksyku
NOWY JORK (PAP). - 

5 bm. w późnych godzi­
nach popołudniowych cza­
su nowojorskiego przybył 
do Nowego Jorku premier 
J(Mßef Cyrankiewicz wraz 
z towarzyszącymi mu oso­
bami. Premier Cyrankie­
wicz zatrzymał się w No­
wym Jorku w drodze do 
Meksyku. Premierowi to­
warzyszą wiceminister spraw 
zagranicznych, Marian Nasi 
kowski, dyrektor departa­
mentu MSZ, Aleksander 
Krajewski i szef gabinetu 
premiera Antoni Mrugal- 
ski.

Samolot, którym premier 
Cyrankiewicz leciał z Zu­
rychu do Nowego Jorku, 
napotkał na wyjątkowo

niekorzystne warunki atmo­
sferyczne. Spowodowały one 
dwugodzinne opóźnienie, a 
także nieprzewidziane roz­
kładem lądowanie na Pół­
wyspie labr adorskim dla 
uzupełnienia paliwa.

Po krótkim odpoczynku 
w siedzibie stałego przed­
stawicielstwa PRL w No­
wym Jorku, premier Cy­
rankiewicz wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami 
zwiedził centrum Nowego 
Jorku — wyspę Manhat­
tan.

W środę premier Cyran­
kiewicz odleciał z Nowego 
Jorku do Meksyku. W dro­
dze zatrzymał się na pe­
wien czas w Chicago.

II Thant:
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Rozbrojenie 
- najważniejszym 
problemem współczesności
NOWY JORK (PAP). Pro-j 

blem rozbrojenia jest naj-i 
ważniejszym problemem sto-j 
jącym przed Organizacją!
Narodów Zjednoczonych lj
narodami całego świata —*!____ __________ ________ _______
oświadczył sekretarz gene­
ralny ONZ — u Thant, j Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Wydatki na zbrojenia — 
powiedział U Thant — osiąg 
nęły obecnie sumę mniej 
więcej 120 mld dolarów ro­
cznie, co stanowi odpowied­
nik 8 lub 9 procent rocznej 
produkcji towarów i usług 
na całym świecie.
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zastrzeżenia zawarte w przy 
jętych uchwałach KSU, a od­
noszące się do wskaźników, 
były ostatecznie rozpatrzone 
przez zjednoczenia, aby do 15 
kwietnia odbyły się KSK, któ 
re zatwierdzą plany likwida­
cji strat spowodowanych przez 
zimę oraz ahy wstępne pro­
jekty planów na rok 1964 by­
ły uprzednio w sierpniu omó­
wione na KSK.
Skład Konferencji Samo­

rządu Robotniczego winien 
być rozszerzony o przedsta­
wicieli Komitetu Zakładowe 
go, ZMS i koła NOT.

Z tych rad zakładowych, 
które mają na etacie 3 rad-

W. Brandt
wypowiedział się 
za przynależnością 
Berlina zach.
do NRF

Sprawa 
greckiej 

bazę ra- 
kietowo - nuklearną NATO 
została rozstrzygnięta.

Dzienniki ateńskie infor­
mują, że t baizy będzie 
korzystać 9 krajów należą­
cych do NATO, w tym rów 
nież Niemcy zachodnie.

W. Ulbricht
spotkał się
z parlamentarzystami
brytyjskimi
BERLIN (PAP). Pierwszy 

sekretarz KC SED, Walter 
Ulbricht, przyjął w Lipsku 
grupę deputowanych do par 
lamentu brytyjskiego z ra­
mienia partii labourzystów- 
skiej. Tematem rozmowy 
były gospodarcze i politycz­
ne zagadnienia dotyczące sto 
sunków między Anglią a 
NRD.

A. Zawadzki przyjął
uj Belwederze
delegację kobiet

Jak o tym donosiliś­
my, 5. III. br. w godzi­
nach rannych opuścił 
Warszawą prezes Rady 
Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz udając sią z 
oficjalną wizytą do 
Meksyku na zaproszeni 
rządu tego kraju.

Na zdjęciu: na lotnis­
ku Okęcie — przed odlo­
tem samolotu. Premier 
J. Cyrankiewicz udziela 
wywiadu przedstawicie­
lom Polskiego Radia i 
Telewizji.

Fot. CAF — Szyperko

—•----

Bidault
w NRF?
BONN (PAP). Dziennik „Sued 

deutsche Zeitung” podał w śro

Car nicy francuscy
nadal straikufót
PARYŻ (PAP). Strajk gór 

ników francuskich trwa już 
piąty dzień. Sądząc z pra­
sy francuskiej, nastąpiło "ra 
czej usztywnienie stanowiska 
stron.

I tak według „Combat”, 
rząd nie zamierza cofnąć 
dekretu o mobilizacji górni­
ków i nie zamierza rozpo­
cząć z nimi rokowań, za­
nim nie przystąpią do pra­
cy.

Postawa górników i impo 
nujący strajk solid ar nościo-WIEDEN (PAP). W wygło 

szonym 5 bm. w Grazu —
(Austria) odczycie pt. „Ber-, -v.6v, —, Bidault widziany bvł' nrzed kil < - , . . ~lin 1963” nadburmistrz Ber-1 Ulbricht przeprowadził roz-.ku dniami w miej££w?”i Hop! !w społeczeństwie. Organ

- - - willy ' ‘

dę, iż były premier Francji i Wy przeprowadzony We Wto 
Tego samego dnia Walter J***" * w^W °hA!' Ge*rs«* |rek> wywarły silne wrażenie

lina zachodniego 
Brandt wypowiedział się za 
dalszą obecnością wojsk mo 
carstw zachodnich w Ber­
linie, z tym jednak, że mo­
głoby wchodzić w rachubę 
dodatkowo stacjonowanie 
również i oddziałów ONZ. Jeś 
11 chodzi o dalsze istotne 
postulaty przyszłego modus 
vivendi, to — powiedział 
Brandt — do tego zakresu 
należy sprawa zagwaranto­
wania dostępu do zachod­
niego Berlina, jak i jego 
przynależności do Republiki 
Federalnej.

i nu uiuiuiu w miejscowości xiop- ■ . , . . . — - . * w
mowę z deputowanymi —' fen w południowej części NRF. gaullistowsła „La JNation" 
członkami angielskiej partiii?:liens?ilL..wy.r.aża .pnypuąc«* starając się „wytłumaczyć”
konserwatywnej. nie, iż Bidault nadał przebywa 

I w NRF. stanowisko rządu, pisze jed 
nak o „potrzebie wysłucha­
nia ludzi, którym dzieje się 
krzywda”.

Coraz częściej komenta­
torzy gazet burżuazyjnych 
przestrzegają przed „próbą 
sil”, żądając „nawiązania 
dialogu z robotnikami”.

LONDYN (PAP). Sprawa na- daultowi przedostać do W Bry-' - ^e^ac?e aSencń prasowych
tanii, a także żądano ograni- wskazują, ze strajk gorm

Rząd brytyjski wiedział 
o wywiadzie BBC z Bidaultem

dania w brytyjskiej telewizji 
BBC wywiadu z Bidaultem sta 
3a się we wtorek przedmiotem 
interpelacji poselskich w Izbie 
Gmin. Domagano się rn. in. 
wyjaśnień, jak udało się Bi-

Odpowiedzialność i kompromis
Wto* że ZSRR i USA 

są dziś najpotężniej­
szymi państwami świata, 
— nikt chyba nie wątpi. 
Z tego też powodu trud­
no nie przyznać racji pre 
mierowi Chruszczowowi, 
gdy stwierdził, że na 
tych też obu państwach 
spoczywa największa od­
powiedzialność za pokój 
świata. Tezę tę pośrednio 
zresztą potwierdził Ken­
nedy.

W obozie państw socja­
listycznych jeden tylko 
Związek Radziecki jest 
mocarstwem nuklearnym. 
W oboz;e zaś atlantyckim 
Stany Zjednoczone dys­
ponują 98 procentami mo 
cy atomowych. Więcej 
wyjaśniać już nie trzeba, 
jeśli się weźmie pod uwa 
gę, że według powszech­
nej opinii — gdyby woj­
na miała wybuchnąć — 
będzie to wojna jądrowa.

Trudno by byio w
krótkim artykule 

dać przegląd wszystkich 
rozbrojeniowych perype­
tii. Zwrócimy jednak u- 
wagę na ostatnie. Oto 
ZSRR, mimo że wcale nie 
jest przeświadczony o ra­

cji Zachodu, zgadza się 
na 2—3 inspekcje na 
miejscu w cciu spraw­
dzenia, czy umowa o za­
kazie prób jądrowych 
jest przestrzegana. Czu­
jąc się odpowiedzialny za 
to, aby postawiono wresz 
cie pierwszy krok rozbro 
jeniowy — Związek Ra­
dziecki poszedł na ten 
kompromis. Skłoniło go 
do tego zapewnienie Za­
chodu, iż jeśli tylko zo­
stanie przyjęta „zasada” 
inspekcji na miejscu, 
wszystko da się już łat­
wo uzgodnić.

Okazało się jednak, że 
wcale nie tak łatwo. Ame 
rykanie bowiem żądają 
ultimatywnie dalszych 
ustępstw. I to przy akom 
paniamenc?e wznowio­
nych prób nuklearnych. 

IE na tym jednak ko 
nieć. Przypomnijmy 

sobie, że z Waszyngtonu 
właśnie słyszeliśmy roz­
sądne zdanie, iż trzeba 
zapobiec rozprzestrzenia­
niu się broni atomowe i. 
Chyba McNamara nazwa7 
rozpowszechnianie jej —
9 Dokończenie na str. 2

N

_____ ograni-
czenia samodzielności BBC w kow trwa nadal we wszy- 
tak ważnych decyzjach polity­
cznych. Powszechny śmiech wy 
wołało oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych Brooke’a, 
li policja wyjaśnia sprawę nie­
legalnego pobytu Bidaulta W 
Londynie, ale „dotychczas bez 
rezultatu”. *

Jak donosi prasa, rząd bry­
tyjski wiedział, iż BBC sfilmo­
wała wywiad z Bidaultem. Fo­
reign Office przeprowadziło w 
tej sprawie rozmowy z dyrek­
cją telewizji. Twierdzi się, że 
w wyniku tej interwencji ogło­
szenie wywiadu zostało wstrzy 
manę do czasu całkowitego wy­
jaśnienia się sprawy Wspólne­
go Rynku. Obecnie wywiad zo­
stał udostępniony zagranicznym 
stacjom telewizyjnym i około 
50 tych stacji już go zakupiło.

„Daily Telegraph” twierdzi, 
że „afera Bidault grozi pogor­
szeniem się stosunków angiel- 
sko-francuskich”.

Sprawa następcy 
Adenauera
BONN (PAP). —Ustalono 

już ostatecznie tryb wysunię 
cia kandydata na nowego 
kanclerza NRF. Jak już in­
formowaliśmy, frakcja CDU 
CSU powierzyła we wtorek 
swemu przewodniczącemu 
von Brentano misję osta­
tecznego wyjaśnienia tej 
kwestii.

Rozmowy, które przepro­
wadził von Brentano, maja 
doprowadzić do konkretnej 
propozycji. Jak dotychczas, 
oficjalnie nie wymienia się 
żadnych kandydatur, pod­
kreśla się jedynie, że przy­
szły szef rządu NRF powi­
nien cieszyć się poparciem 
Adenauera.

Z pobytu
rządowej delegacji
handlowei NRF 
w Polsce
WARSZAWA (PAP). 6 bm, ba­

wiący w Warszawie przewodni­
czący rządowej delegacji han­
dlowej NRF, dyrektor departa­
mentu w MSZ w Bonn, amba­
sador Helmut Allardt złożył wi­
zytę w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych.

Przyjął go wiceminister spraw 
zagranicznych Józef Winiewlcz, 
który odbył z nim dłuższą roz­
mowę.

* * *
Przebywająca na rokowaniach 

w Warszawie rządowa delega­
cja handlowa NRF pod przewód 
nictwem ambasadora dr Hełmu 
ta Allardfa zwiedziła w dniach 
3—4 bm. Kraków i Nową Hutę.

W dniu 5 bm. delegacja zwie­
dziła muzeum w Oświęcimiu, 
gdzie ambasador Allardt w imię 
niu delegacji złożył wiązankę 
kwiatów pod ścianą śmierci.

mssEKa

stkich zagłębiach węglo­
wych Francji, że jest on 
powszechny i przebiega w 
sposób spokojny i zorgani­
zowany.

—«----

Lemnitzer 
przybył do Bonn
BONN (PAP). W środę 

przybył do Bonn z wizytą 
oficjalną dowódca zjedno­
czonych sił zbrojnych NATO 
w Europie amerykański ge­
nerał Lemnitzer.

Wizyta Lemnitzera w sto­
licy NRF zbiega się z roz­
mowami, jakie rozpoczął w 
Bonn specjalny wysłannik 
prezydenta USA, Merchant, 
z wojskowymi przywódca­
mi NRF na temat utworze­
nia nuklearnych sił zbroj­
nych NATO z udziałem 
Niemiec zachodnich.

Na budowie zapory wod­
nej na Sanie w Solinie 
prowadzi się prace przy 
budowie obiektów zaple­
cza. Prawdopodobnie w 
końcu trzeciego kwartału 
br. — przewiduje się za­
kończenie wszystkich prac 
na zapleczu, a w tym i 
prac związanych z urucho­
mieniem centralnej beto- 
niarnł.

Na zdjęciu: montaż wie­
ży ruchomej dźwigu lino­
wego. Przy pomocy tego 
dźwigu możliwe będzie do­
starczenie cementu, elemen 
tćw konstrukcyjnych i pre­
fabrykowanych bloków dla 
całej budowanej tu zapo­
ry. Będzie to pierwszy w 
kraju dźwig linowy zasto­
sowany przy budowie za­
pory.

WARSZAWA (PAP). W 
związku z przypadającym 8 
bm. Międzynarodowym 
Dniem Kobiet przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki przyjął w śro­
dę w Belwederze kilkudzie­
sięcioosobową grupę kobiet 
reprezentujących różne śro­
dowiska społeczne i regiony 
kraju — aktywistki Ligi Ko 
biet, komitetów Frontu Jed­
ności Narodu, rad narodo­
wych, spółdzielczości i ru­
chu zawodowego.

Aleksander Zawadzki wita 
jąc swoich miłych gości 
przekazał w imieniu Rady 
Państwa, Ogólnopolskiego 
Komitetu FJN oraz własnym 
wszystkim kobietom polskim 
— z okazji ich święta — 
najserdeczniejsze pozdrowię 
nia i życzenia pomyślnych

Kolejna przygoda
„poznańskich słowików“
w USA.
NOWY JORK. — Triumfalna 

podróż poznańskiego chóru Stu­
ligrosza po Stanach Zjednoczo­
nych obfituje również w liczne 
atrakcje natury poza artystycz­
nej. Fo pożarze- autokaru na 
autostradzie obecnie zdarzył się 
pożar w hotelu, w którym mie­
szka zespół. Na szczęście poza 
emocją pożar nie spowodował 
żadnych większych strat i ża­
den z członków zespołu nie po­
niósł szwanku.

Nie tylko stanowisko
Francji
spowodowało zerwanie
rokowań brukselskich
LONDYN (PAP). We wto­

rek ogłoszone zostało spra­
wozdanie komisji Wspól­
nego Rynku o przyczynach 
fiaska rokowań bruksel­
skich w sprawie przystą­
pienia Anglii do „szóstki”. 
Analizą tego trwającego 18 
miesięcy bezowocnego tar­
gu, dokonana przez komi­
sję, świadczy o tym, że 
Anglia znalazła się poza 
Wspólnym Rynkiem nie 
tylko w wyniku „nie- 
odpowi e d ziial n y ch poczyń a ń ” 
Francji. Sprawozdanie ujaw 
nia głębokie sprzeczności 
w wielu podstawowych spra 
wach, które istniały od po­
czątku do końca rokowań 
nie tylko między Anglią 
a szóstką, lecz również 
wewnątrz samej EWG.

wyników w pracy i działal­
ności spoiecznej, szczęścia 
ich życiu osobistym oraz naj 
bliższych.

Ponad 50 aktywistek FJN 
otrzymało z rąk Aleksandra 
Zawadzkiego odznaki Tysiąc 
lecia za działalność społecz­
ną w obchodach Tysiąclecia 
Państwa Polskiego oraz u- 
dział w zbiórce na SFBS. '

Spotkanie upłynęło w nie-* 
zwykle serdecznej atmosfe­
rze.

----- ®------

Konferencja
prasowa
Kennedyego
WASZYNGTON (PAP). W Śro 

dę odbyła się w Waszyngtonie 
konferencja prasowa prezyden­
ta Kertnedy’ego. Wypowiedzi je­
go dotyczyły głównie sprawy 
prób nuklearnych, problemu 
Kuby i utworzenia „wielopań- 
stwowej siły nuklearnej 
NATO”.

Próby nuklearne. Kennedy 
oświadczył, że Stany Zjednoczo 
ne nie zaakceptują porozumie­
nia o zakazie prób z bronią ją­
drową, nie mając gwarancji wy 
krywalności wszystkich absolut­
nie prób podziemnych przepro­
wadzanych w jakimkolwiek 
miejscu na kuli ziemskiej.

Kuba. Prezydent przyznał, 
wprawdzie pośrednio i bez wda 
wania się w szczegóły, że czte­
rech lotników amerykańskich, 
którzy ponieśli śmierć podczas 
nieudanej inwazji na Kubę w 
kwietniu 1961 r. było na służ­
bie centralnej ągencji wywia­
dowczej.

„Wielopaństwowa siła nuklear 
na NATO”. Projekt utworzenia 
„wielopaństwowej siły nuklear­
nej NATO” — jak oświadczył 
Kennedy — ma na celu utrzy­
manie ścisłej więzi między Eu­
ropą a stanami Zjednoczonymi. 
Kraje europejskie mają jednak 
całkowitą swobodę decyzji czy 
propozycja ta im odpowiada, 
czy też nie. w razie odmowy 
USA są gotowe przestudiować 
wszelkie inne przedstawione pro 
pozycje.

-----9------

A więc coraz cieplej! Dzi­
siaj wprawdzie zachmurzenie 
będzie duże z itrze jaśnienia«!!, 
ale temperatura od + i stop­
ni rano do + 9 stopni (a mo­
że i cieplej!) w ciągu dnia. 
Wiafcty dość silne z kierunku 
południowo-zachodniego.

We wtorek w późnych 
godzinach wieczornych do­
konano bandyckiego napa­
du na przedstawicielstwo 
radziecki ego t u w ar z y s twa 
„Inlurist” w Berlinie za­
chodnim. W wyniku wy­
buchu spowodowanego 
przez prowokatorów zni­
szczeniu uiegły wszystkie 
witryny przedstawiciel­
stwa, jak również wy­
padły szyby z okien 
mieszkań znajdujących się 
w pobliżu przedstawiciel­
stwa „Inturi&tu”. Spraw­
cy prowokacji nie zostali 
ujęci.

Nowa wyprawa 
Hiilary‘cgo

(PAP). — Zdobywi 
Mount Everestu, Edmund Hi 
lary, zamierza latem tego r 
kii stanąć na czele nowej ek 
pedycji, w skład której hędz 
wchodzić trzech Nowozelani 
czyków, dwóch Amerykanów 
jeden Anglik i Hindus, tyra r 
zera dli zdobycia Mount T 
weche (6.542 metry), znajduj, 
cego się w odległości 7 kra c 
Everestu.

Szczyt Taweche jest powszec 
nie uważany za nie do zdób' 
cia. Jednakże Hillary, któż 
przybył niedawno do Kalkut'
skąd udaje się do Katmandi 
Jest przekonany, iż nic jest o 
tak niedostępnv
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W ramach pokazu strojów roboczych w Brukseli od­
była się efektowna demonstracja kombinezonu od­
pornego na ogień

USA przygotowujq się 
do agresji na Kubę
List ministra spraw zagranicznych Kuby 
do sekretarza generalnego ONZ

Epilogi sądowe

Ostrożnie z regatami!
Każda prawie placówka uspo 

łecsniona, urząd, czy insty­
tucja musi ud czasu do cza­
su przeprowadzić jakiś re­
mont. Coś trzeba przerobić, 
pomalować, zainstalować, czy 
poprawić. Zleca sit* więc roz­
maite roboty tego typu z za­
kresu . malarstwa, stolarstwa 
i innych gałęzi rzemiosła wy­
konawcom, często prywatnym 
którzy za pośrednictwem bran 
żowej spółdzielni inkasują na­
leżność.

Skoro jest wykonana robo­
ta i rachunek, to — zdawało­
by się — wszystko w tak zwa 
nym porządeczku. Kto by się 
tam głowił nad problemem, 
czy rzeczywiście suma wymię 
niona na rachunku odpowia­
da temu, co wykonano, albo 
czy wykonano tak, jak prze­
widywał kosztorys! Przecież 
pieniądze na zapłacenie ra- 
gfrunku nie idą z kieszeni od­
bierającego remont kierowni­
ka, ale z kredytu bankowego, 
z puli inwestycyjnej, albo na­
wet — ho i tak się zdarza — 
* bezzwrotnej dotacji. O co 
więc chodzi? Płaci się ł ba­
sta.

Bywa i tak, że ten i ów 
kierownik z tym czy innym 
wykonawcą akt zlecenia lub 
płacenia uroczyście „obleją”, 
oczywiście, na koszt wykona w 
cy. a wtedy już w ogóle nie 
wypada kwestionować ra­
chunków.
Uwagi powyższe trzeba wy­

powiedzieć na marginesie 
rozprawy w Sądzie Powia­
towym w Gdyni, gezie na 
ławie oskarżonych zasiedli: 
stolarz Wacław Żeberkie- 
wicz i referent do spraw 
inwestycji i remontów MHD 
Marian Kowalik. A sprawa 
przedstawia się następu­
jąco:

Ob. Zeberkiewicz otrzy­
mał od MHD zamówienie 
na wykonanie regałów dla 
sklepu nr 57 w Gdyni. Za­
mówienie to zlecone zosta­
ło za pośrednictwem spół­
dzielni pomocniczej „.Budo­
wa”. Odbiór regałów odbył 
się komisyjnie, przy czym 
komisja, w której brał u- 
dział również Kowalik,

sprawdziła szerokość, dłu­
gość i wysokość regałów 
według kosztorysu, ale nie 
przeliczyła nóg, poprzeczek 
i innych elementów wyko­
nanego zamówienia. Okaza­
ło się później, że samych 
tylko nóg jest znacznie 
mniej, niż ustalono w kal- 
kulacji. Różnica między ce­
ną kosztorysową, a wartoś­
cią faktycznego wykonania 
wyniosła według obliczeń 
biegłego 18.489 zł.

Prokuratura Powiatowa o~ 
ceniła działalność osk. Że- 
berkiewicza jako zwyczaj­
no wyłudzenie, a Sąd Po­
wiatowy wymierzył mu ka­
rę jednego roku i dwóch 
miesięcy więzienia oraz 5 
tys. zł grzywny, nadto poz­
bawiając go praw publics-j 
nych i obywatelskich praw; 
honorowych na okres 2 lat.! 
Oskarżonemu zaliczono a-J 
reszt tymczasowy.

Sąd stanął również na staj 
nowisku, że starszy referent 
do spraw inwestycji i re­
montów Marian Kowalik 
nie skontrolował zgodności 
wykonanych regałów maga­
zynowych z dokumentacją, 
stanowiącą podstawę do 
ustalenia ich ceny i nie 
sprawdził należycie rachun­
ków pod względem meryto­
rycznym, umożliwiając przez 
to Żeberkiewlczowi zagar-j 
nięcie 18.489 zł i'za to wy-j 
mierzył mu karę jednego 
roku więzienia. Ze względu1 
na ciężki stan rodzinny o-j 
skarżonego orzeczoną karę 
zawieszono na okres trzech 
lat.

TaK to bywa z regalami. I 
z kierownikami, plącącymi 
„lekką rączką” zawyżone ra­
chunki za ich wykonanie.

Oby ta nauka nie poszła w 
przysłowiowy las!

K. Z.

NOWY JORK (PAP). Mi- skiej rząd Stanów Zjedno- 
nister spraw zagranicznych cżonych posługuje się ja- 
Kuby — Raul Roa wysto- ko narzędziem Organizacją 
sował 4 marca do sekreta- 
rza generalnego ONZ U Than 
ta, list w sprawie sytuacji IIP
w strefie Morza Karaibskie- w c. li w

W liście tym rząd kubań- przez hitlerowców
ski demaskuje amerykańskie _____
przygotowania do agresji ; * CU Ma
na Kubę, potępia fakty na-! ' J n *

tworzenie aparatu szpiegów wracaj? do Florencji
sklego i pirackiego w stre- B0NN (ZAP). Zachod_
f‘° “°rZ? Karaibskiego, nioniamieckie ministerstwo

“PTrTtorion^PraW. “^niemych podało 
rytoriuni ęj0 wiadomości, że policjawersantów 

wyspy.
Raul Roa wskazuje, że w 

swej polityce antykubań-

Obrady
Plenum WKZZ
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szu płac. Co gorsza, niektó­
re Konferencje Samorządu 
Robotniczego (np. w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej) 
już w pianach zakładają ta­
ki stosunek.

Dłuższy ustęp przemówienia 
Jan Ptasinski poświęcił 
wzajemnym stosunkom Ki>K, 
związków zawodowych i ad­
ministracji przedsiębiorstw. 
Stosunki te powinny być do-* 
bre, ale często przekształcają 
się we: wzajemne ukrywanie 
swoich błęd»w i niedociąg­
nięć. Natomiast związkowcy 
powinni bardzo stanowczo do 
magać się wykonywania przez 
administrację jej podstawo­
wych zadań. Nie jest potrzeb 
na święta zgoda. Potrzebna 
jest natomiast twórcza dy­
skusja.

Ostatnio są trudności w za­
opatrywaniu rynku w artyku­
ły pierwszej potrzeby. Chodzi 
teraz o to, aby były one pra­
widłowo rozdzielane. Stwier­
dzono tu uchybienie. M. in. 
krzywdzony był Elbląg i do­
piero ostatnio zostało to wy­
kryte i naprawione. Powinna 
tu być większa działalność 
związków zawodowych. ,v
Wreszcie mówca omówił 

sprawę oszczędnego budow­
nictwa, domagając się two­
rzenia dla niego odpowied­
niego klimatu. Wskazując, 
jak w najbliższych latach 
będzie wzrastał przyrost 
ludności w wieku produkcyj 
nym (19 — 24 lata) wyka­
zał, że jedynie budując część 
domów o niższym standar- 
cie będziemy mogli złago­
dzić głód mieszkaniowy.

W dyskusji brało poza tym 
udział kilkunastu mówców.

erg

[Państw Amerykańskich w 
celu dyplomatycznej, han­
dlowej, morskiej, telegrafi­
cznej, telefonicznej, poczto­
wej izolacji Kuby.

List przytacza liczne o- 
świadczenia członków Kon­
gresu USA, w których wzy­
wają oni do wtargnięcia na 
Kubę i zlikwidowania tam 
ustroju socjalistycznego.

W zakończeniu list wska­
zuje, iż rewolucyjny rząd 
Kuby uważa, że najlepszą 
formą rozwiązania kryzysu 
w strefie Morza Karaib­
skiego są pokojowe roko­
wania i dyskusja między 
rządami przy przestrzega­
niu suwerennych praw każ 
dego narodu oraz norm pra 
wa międzynarodowego.

Odpowiedzialność i kompromis
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stworzeniem chaósu ato­
mowego — który utrud­
ni, jeśli nie uniemożliwi 
rozbrojenie. To on właś­
nie potępiał de Gaulle’a 
za jego usiłowanie wej­
ścia do klubu atomowe­
go.

A w rezultacie Kenne­
dy zaofiarował de Gaul- 
le’owi „Polarisy” — nie 
po to oczywiście, aby go 
atomów pozbawić, ale 
aby utrzymać swą pozy­
cję przywódcy Zachodu. 
Kennedy też — w swej 
rozgrywce o to przywódz 
two — znalazł się na dro 
dze do pośredniego (na ra 
zie) udostępnienia NRF 
broni jądrowej, proponu­
jąc tzw. wielonarodową 
siłę uderzeniową. Zanim 
ta siła zostanie utworzo­

na, Waszyngton zaofero­
wał Bonn udział w Stan­
ding Group, tzn. w stałej 
grupie wojskowej NATO, 
opracowującej strategię 
atlantycką.

Wystarczy tych przykla 
dów, aby zdać sobie spra 
wę z tego, że Waszyng­
ton rozumie swoją odpo­
wiedzialność z gruntu ina 
czej niż ZSRR. Względy 
na roię, jaką Stany odgry 
wają lub chcą odgrywać 
w sojuszu zachodnim' (a 
poza nim również na 
świecie), w decydujących 
sytuacjach przeważają 
nad odruchami zdrowego 
rozsądku, jakie dyktuje 
dobrze skądinąd zrozu­
miane w USA niebezpie­
czeństwo powszechnej 
wojny atomowej.

Andrzej KOBUS

kryminalna NRF odnalazła 
pięć płócien mistrzów wło­
skich z XV—XVII wieku.

Dzieła należą do wywie­
zionych w 1944 r. przez hi­
tlerowców zbiorów galerii 
malarstwa we Florencji. W 
zbiorze odnalezionym wikrót 
ce po wojnie brakowało 10 
płócien. Przez 18 lat — mi­
mo wielokrotnych monitów 
władz włoskich — policja 
NRF była bezradna. Dopie­
ro przypadkowe odnaleizie- j wycih, uczestniczących w j którzy od godz. 15 rozgry-
nie ostatnio dwóch dzieł z....................
owej serii w... Kalifornii 
(USA), w rękach pewnego 
emigranta z Monachium, 
stworzyło wyraźniejsze śla­
dy.

Dziś pierwsze bramki
w halowym turnieju piłkarskim

Ze 106 drużyn młodzieżo- j Gdańskiej pierwszych 20,

turnieju halowym piłki noż | wać będą spotkania turnie 
nej, organizowanym przez 
MKKFiT w Gdańsku. ZKS
Polonię j „Dziennik Bał­
tycki”, zobaczymy dziś w 
hali sportowej Stoczni

Piłkarze Lechii wybrali
nowe kierownictwo sekcji

zastępcą A.

niensowski —? sprawy socjalua-

Przed kilku dniami odby­
ło się sprawozdawczo - wy­
borcze zebranie sekcji pił­
karskiej gdańskiej Lechii.
W czasie zebrania, w któ­
rym uczestniczył również bytowy, Z. 'Fruziński — kierów* 
prezes GOZPN kmdr Mucha nil{ 1 drużyny, B. Lewandowski
dokonano analizy sytuacji^. 53Ł “»STÄJ.wlS’SS
W sekcji. Jak wiadomo, sy- żyny Ill-ligowej, A. Wasilew- 
tuacja ta (specjalnie jeśli sld 1 J- Murawski — kierowni- 
chodzi o pozycją
zespołu na półmetku- tego- Grad i 3P. Olszewski — propa-

jowe.
Trzeba przyznać, że liczba 

zgłoszeń trochę zaskoczyła or­
ganizatorów, którzy liczyli na 
udział w turnieju najwyżej 
50 zespołów. Z konieczności 
więc turniej przeciągnie się 
trochę w czasie, gdyż jedne­
go dnia, można w hali roze­
grać nie więcej, jak 10 spot­
kań, tak więc zakończenie tyl­
ko pierwszej rundy wymaga 
6 4ni gry. Później jednak 
wszystko pójdzie już szybciej, 
tak że cały turniej' nie po­
winien trwać wiele dłużej jak 

Jaworski. Sekreta-;2 tygodnie.
rzem wybrano Z. Zebrowskie- j Przypominamy, że dziś I ju 
go. A oto dalsi człońkowie kie- tro grają następujące zespoły! 
rownietwa sekcji piłkarskiej CZWARTEK, 7 bm. godz. 15! 
Lechii i ich funkcje: M. Ja- I „Sparta” Siedlce — „Di Ste- 
rząbkiewicz, M. Deka i A. Kle lano”, 15.30: „Strzelec” Gdynia

rocznych rozgrywek mistrzo Sfnda i współpraca ze szkolni- 
wskich) nie jest nadzwyczaj ws^praca^ ^neraml,3 tUmII 
na. W Czasie zebrania, pił- łecki — reprezentant sekcji i 
karze i-ligowej drużyny O-i klubu w GOZPN, H. Nowakowski 
świadczyli, że dołożą wszel-i ^e<Śka nad stadionem 1 za'
kich starań, aby Wybrzeże! _ ...
- „ .i „i ui 1 Piłkarze Lechu przygotowująnadal było reprezentowane Się nadal bardzo intensywnie i - . , - , ---------- .
W I lidze. Poruszono rów- do rozpoczynających się 17 bm. I“ »Wilki”, 17: „Błękitna Zo-j^-a tym w skład zarządu weszli:
nież szereff waznvch nrn Rozgrywek i w niedzielę, 10 bm. ! ™a” ~ »Pirat” 17.30: „Sztorm” F. Wawrzyniak A Mankowsk ,, 1- szereg waznycn pro- ro,zegrają sparingowe spotka-i Erzezno — „Bałtyk” Letniewo,|J- Albrecht, W. Studzieniecki,

nie z Polonią, na stadionie przy ■„Orkan” Sied!ce — „Benfi-jH. lokarski, F. Lendzion i M.
ul. Marynarki Polskiej. Łąkowa, 18.30: „Capri” —* ■ Przywidzki. Do zarządu wej—

— „Jantar” i TKKF, 16: „Ben 
fica” Wrzeszcz — „Piorun” 
Nowy Port, 16.30: „Północna”
Wrzeszcz — „Czarna Pantera” 
Siedlce, 17: „Komandosi” ■—
„Widmo” Siedlce, 17.30: „Reims” 
Wrzeszcz — „Wiking” Wrzeszcz, 
18: „Wicher” Wrzeszcz — „Zli­
bry Północy”, 18.30: „Neptun” 
Siedlce —■ „Jantar” II TKKF, 
19: SKS 23 — „Orlęta” Śród­
mieście, 19.30: „Czerwono-Czar­
ni 56” — SKS 60.

PIĄTEK, 8 bm. — godz. 15: 
„Gedania” Wrzeszcz — „Wi­
cher” Racławicka, 15.30: „Ju­
ventus” — „Czajki”, 16: „Real” 
Winogradowa — MZS Leśna 
Gdynia, 16.30: „Sokół” Siedlce

A oto terminarz spotkań na 
sobotę i poniedziałek:

SOBOTA 9 bm. godz. 14J 
„Sputnik 1” — „Santos” Kio- 
nowicza, godz. 14.30: „Motla-
wa” — „Żubry” Siedlce, 15! 
„Letnica 63” — „Olimpia”
Wrzeszcz, 15.30: „Batory”
Wrzeszcz — DDK Mały Kack.

PONIEDZIAŁEK 11 bm. — 
godz. 13: „Pantera” Wrzeszcz
— „Santos” Czarneckiego, 15.30! 
„Inter” Wrzeszcz — „Boca Ju­
niors”, 16: „Santos” Oliwa — 
„Santos” Orunia, 16.30: „Pro­
mień” — Victoria” Żabi Kruk, 
17: „Unia” Wrzeszcz — „Ogni­
wo II” Siedlce, 17.30: „Czer­
wona Iskra” Wrzeszcz — „Orla 
Szpony” Wrzeszcz, 18: „Le-
chia” Sopot — „Błyskawica** 
Stogi, 18.30: RKS 37 — Szko­
ła 18, 19: „Legia 67” — „Lot­
niskowiec”, 19.30: „Kontra”
Letnica — „Motława” Gdańsk 
Dolny.

Howe władze GOZLa
Ostatnio odbyło się sprawo­

zdawczo - wyborcze zebranie 
Gdańskiego Okręgowego Związ­
ku Lekkoatletycznego. W ze­
braniu uczestniczyli) 85 działa­
czy lekkoatletycznych z całego 
województwa, WKKFiT repre­
zentował przewodniczący B. Dy 
mel, a PZLA wiceprezes red. 
J. Rybiński oraz sekretarz T. 
Kuś. Wybrano nowe władzo 
okręgu. Prezesem został ponow 
nie mgr Adam Skorupski. • Po-

blemów natury szkolenio­
wej, administracyjnej i go­
spodarczej.

Na zakończenie zebrania wy­
brano nowe kierownictwo sek- _ ___ ____________  ______
cji. Kierownictwo to ukonsty-; urzędującego członka zarządu i 
tuowało się w miniony wtorek | kierownika klubu, wieloletni i 
Kierownikiem sekcji został wi-, doświadczony działacz p. Wła- 
ceprezes klubu J. Kukowski, a dysław Ferenc. (st)

Przy.okazji jeszcze jedna cie­
kawostka z Lechii: otóż z dn. 
1 bm. objął w klubie funkcję

„Orzeł 18”, 19: „Grom”, dzie jeszcze przedstawiciel ko-
Wrzeszcz — „Grom” N. Port, | legium sędziów, wybrany w 
19.30: „Orzeł” Kliniczna — S najbliższych dniach.
„Białe Orły 51”. I W czasie zebrania wręczono

Terminarz na następne dni działaczom dyplomy i honoro- 
opublikujemy w najbliższych we odznaki PZL-a. Przyjęto 
dniach, prawdopodobnie w również plan pracy i imprez na 
czwartek. 1963 r. (st)

Uprzejmie komunikujemy, że po ukończeniu remontów 
nasze punkty usługowe w Gdyni

PRZY UL. CZERWONYCH KOSYNIERÓW NR 121 a 
I CZOŁGISTÓW NR 56

prz^lmufą ponownie zlecenia
NA USŁUGI DLA LUDNOŚCI W DOTYCHCZASO­
WYM ZAKRESIE.

Przypominamy jednocześnie naszym Klientom, że usługi chemicz­
nego czyszczenia w trybie przyspieszonym wykonujemy w ciągu 
trzech dni.
925-K ZARZĄD RSP „ŚNIEŻKA” SOPOT

/ l
SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEŁADUNKOWO- X 

USŁUGOWA IM. M. NOWOTKI ►
W Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 176 X

oferuje usługi [
]j w zakresie mechanicznego wyrębu lodu X
^ naturalnego na jeziorach, stawach i rzekach
5 Spółdzielnia dokonuje również fachowego 
3 magazynowania lodu. Zgłoszenia prosimy 
3 kierować na adres spółdzielni lub telefo- 
3 nicznie Gdańsk nr teł. 31-35-97 lub 31-25-00,
3 Pruszcz Gdańsk nr 659, Tczew nr 23-40. 
i 917-K
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SPRZEDAŻ
NORKI standard hodowla­
ne sprzedam. Gdaństk-Su- 
chanino, ul. Szumana 36.

G-21159
FORTEPIAN krzyżowy — 
płyta metalowa, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Tel. 
2.1-5 8-BO. _ G-i 038
WÓZEK głęboki nowocze­
sny tanio sprzedam. Kola- 
rowska, Kamienny Potok, 
«CDia 44/1 a. G-21368

„JAWĘ 175” cena 9.500 — 
stan licznika 16.000 km — 
sprzedam okazyjnie z po­
wodu wyjazdu. Adres: Jó­
zef Ziółkowski, Elbląg — 
ul. Olkuska 4. P-288
PIANINO do ćwiczeń — 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
21-32-83 od godz. 7.30 do 
15.3«. G-212 08
WÓZEK , głęboki nowocze­
sny , stan idealny sprze­
dam. Gdańsk, Głęboka 
8/38. G-21215

SILNIK „Skoda 1,101” oka­
zyjnie sprzedam. Sopot — 
20 Października 648.

MATRYMONIALNE
KRESOWIANKA miłej aipa 
rycji, niezależna, własne 
mieszkamde pozna matry- 
nionialnie pana wiek 40 — 
50, może być biedny, roz­
wiedziony, warunek wy­
kształcony. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
, .M-21164”.___________G-21164
DWÓCH wdowców renci­
stów pragnie poznać pa­
nie o dobrym charakterze 
z mieszkaniem do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty kierować: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod „SM-
&144”.__________________ G-9144
KTÓRA z pań wdowa, roz 
wiedziona do lat 50 tylko 
o dobrym charakterze po­
zna prawdziwego przyja­
ciela życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdynia — pod „SM- 
9021”. G-9DS1
NIESŁYŚZĄĆA wdowa ” — 
łat 50 oraz panna lat 47 
poznają kulturalnych pa­
nów do lat 55. Ceł matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń F.lbląg, Mickie­
wicza 43 pod „Wdowa”.

NIERUCHOMOŚCI
2 POKOJE, z kuchnią w 
Orłowie, drugie piętro, 
wewnątrz stan surowy — 
sprzedam hipotecznie. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-9130”.
___________________ _G-9I134)
DOM jednorodzinny, nowy, 
piętrowy, gairaż, ogród 824 
m kw. sprzedam, po kup­
nie wolny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„21181”.___________ G-21181
KILKA parcel sądowni­
czo - ogrodniczych w po­
bliżu stacji Osowa tanio 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-9147”. G-9147

KUPNO
MASZYNĘ do pisania ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „21185”.
______________________ G-21185
MASZYNĘ arytmometr. — 
„Trlumpfator” kupię. Wia 
domość: telefon 31-45-57.

___________ __________G-21190
„OCTAVIĘ SUPER” mały 
przebieg rok 1962 kupię. 
Zgłoszenia listowne: —* M. 
Szulc, Oliwa, ul. Majkow­
skiego 4 m. 3. G-2łil®2

LOKALE
POKOJ z kuchnią, przed­
pokój, łazienka samodiziel- 
ne oraz przybudówka, po­
koik z kuchenką, lokal na 
warsztat centrum Sopotu 
zamienię na 2 lub więcej 
pokoi z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-9143”._________G-9143
ZAMIENIĘ pokój, Kuch­
nia, wygody n. b. na dwa 
p oko j e, kuchnia. Gdańsk, 
Sw. Ducha 116—lii7/8.

____________ G-21199
POKOJU najchętniej nie- 
umeblowane'go w trójmie- 
śeie poszukuje na okres 
3 lat młode małżeństwo 
(członkowie spółdzielni). — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „21200”.

G-21200

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo (członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej) po­
szukuje pokoju w centrum 
Sopotu. Zapłata zgóry. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-9089”.
________   G-9089
PRZYJMĘ parna do samo­
dzielnego ł wspólnego po­
koju. Rumia, Batorego 4.

.__________ G-&0©6
PANIENKA poszukuje po­
koju w Gdyni. Telefon 
2 i-69-93 od 17—21.

__ G-Pilfti
KUPIĘ mieszkanie wy­
dzielone W trójmieśoie. — 
Dzwonić tel. 31-64-33 — od
godz. _ 10—14._______ G-21213
STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju w trójmie 
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „212U”.

G-aifflł#

PRACA
REPREZENTACYJNĄ z ma 
turą zatrudnię. Oferty: So 
pot. skrytka pocztowa 21.

_ P-287
KULTURALNA, wiek śred 
ni zajmie się domem in­
teligentnej rodziny 8 — 10; 
godzin dziennie. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk,!
pod _ „21210”.________ G-21210 :
UCZEŃ piekarski potrzeb­
ny. Piekarnia Gdańsk - \ 
Suchamino, Beethoven a 105; 
Zełziebko. G-21216!

GOSPOSIA do dwóch osób 
potrzebna na stałe. Wa­
runki dobre. Referencje 
pożądane. Wrzeszcz, ulica 
Wiązowa 1 a. G-21011.

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się piecząt­
kę „Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w 
Nowym Stawie — Dział 
Zaopatrzenia”. PG-302

LEKARSKIK
SKOIłNE — weneryczne — 
lekarz specjalista Boro­
wicz, Sopot, Dąbrowskie­
go 1/5, boczna Chopina.

G-9129
SPECJALISTA sfkórne — 
weneryczne dr WĘŻYK — 
Wrzeszcz, Jesionowa, tel.
438-63._______ •_______G-312S3
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-20725

RÓŻNE
PRZYJMĘ wspólnika z go­
tówką do interesu korzyst­
nego. Oferty: .Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod „S~
9131”. ________ ______ G-91.31
PIĘKNE, ślubne zagra­
niczne ’ suknie wypoży­
czam. Wrzeszcz, Słowac­
kiego 10 m. 7. G-21212

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PPIS —■ Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cet 
niewo”, p-ta Władysławowo, tel. 66 zatrudni 
od zaraz technika budowlanego z 3-letnim sta­
żem pracy w budownictwie. Zakwaterowanie 
zapewnione. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 9108-K

Technologa przetwórstwa owocowo - warzyw­
nego na stanowisko kierownika produkcji od 
1 kwietnia br. zatrudni WZGS — Zakład Obro­
tu Art. Rolnymi, Gdańsk, ul. Stągiewna 21-22, 
warunki mieszkaniowe do omówienia, 910-K.

Zakłady Mięsne w Gdyni - Chylonii, ul. Po­
górska 111 przyjmą od zaraz inżjoiiera mecha­
nika, ewentualnie technika mechanika lub tech 
nika chłodnika. Wymagane wyższe względnie 
średnie wykształcenie techniczne i praktyka 
zawodowa. Warunki płacy .do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr, po­
kój nr 13, tel. 23-76-85. 9195-K

PRE „Elektromontaż” w Gdańsku, ul. Chmiel­
na 26-28 zatrudni natychmiast l wykwalifiko­
waną maszynistkę oraz 2 kierowników maga­
zynów materiałów elektrotechnicznych oraz 
operatora na dźwig „Star” z uprawnieniami. 
Zgłoszenia przyjmuje'dział organ.-prawny i za­
trudnienia, pokój nr 13. 908-K

5. III. 1963 r. zmarł, przeżywszy lat 58, 
nasz najdroższy mąż, c-jciec i brat

ś. t P. #

Francisz<elc Śwtęcli
Msza św. żałobna w kościele św. Andrzeja 

Boboli przy ul. Mickiewicza we Wrzeszczu 
odbędzie się 8. III. o godz. 9, wyprowadze­
nie zwłok z kaplicy cmentarza na Srebrzy- 
sku o godz. 14.

Pogrążona w smutku 
G-21428 RODZINA

Dnia 5 marca 1963 roku zmarł
mgr inż. Franciszek Święch
kierownik pracowni hydrotechnicznej Biura 
Projektów Budown. Morskiego, odznaczony 
srebrną odznaką Zasłużonego Pracownika 

Morza.
W Zmarłym Biuro Projektów traci zasłu­

żonego fachowca i wzorowego pracownika. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1963 r. 
o godz. 13 na Cmentarzu Centralnym we 
Wrzeszczu.

Cześć Jego pamięci!
982-K Dyrekcja, Rada Zakładowa
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Holendrzy
asfaltują morze

Materiały bitumiczne znaj 
dują, także i u nas, zasto­
sowanie w budownictwie 
wodnym: do uszczelniania
brzegów kanałów i ziem 
nych budowli hydrotechnicz 
nych. Niecodzienne jednak 
zastosowanie znaleźli dla 
nich Holendrzy, którzy asfal 
tują... dno morskie.

Metoda ta okazała się ko­
nieczna, gdyż wskutek pro­
wadzonych w tym kraju 
prac odwadniających i za­
mykania części delty rzek — 
prądy w powstałych ujściach 
uległy wzmocnieniu i gwał­
townie wymywają dno.

Nowa metoda została już 
zastosowana z dobrym skut­
kiem w celu ochrony dna 
ujścia rzeki przed erozją i 
zbudowania solidnej podsta­
wy pod tamę. Gorący asfalt, 
wlewano przez rynnę, się­
gającą dolnym końcem dna 
morskiego. Warstwa bitu­
miczna pozwoli na zamknię­
cie trzech szerokich ujść 
rzecznych w południowo-za­
chodniej części Holandii.

Uran
z dna morskiego

Dwie trzecie powierzchni 
ziemi zajmują morza i ocea­
ny. Znaczy to, że około 
dwóch trzecich bogactw na­
turalnych ziemi znajduje 
się pod wodą. Uczeni ame­
rykańscy wyłowili niedaw­
no w pobliżu Filipin rybę 
głębinową, która była tak 
bardzo radioaktywna, iż sta­
nowiła poważne niebezpie­
czeństwo dla ludzi. Ponie­
waż promieniowanie ryby 
miało charakter naturalny, 
przyczyn jego należy szu- 

,kać w jakichś bogatych zło­
żach rudy uranowej na 
dnie morskim.

Oto oni, jedni z wielu: Antoni Bagiński — prze­
wodniczący składu orzekającego kolegium karno - 
administracyjnego przy DRN - Portowa w Gdańsku 
i Janina Gajewska oraz Walerian Bieszczad — 
członkowie. Dwa albo i trzy razy miesięcznie wy­
mierzają tzw. małą sprawiedliwość.

ICJ PRAWY' są typowe’, pow- 
^ tarzające się: pyskówki, 

pijaństwo, chuligaństwo 
wszelkiej maści, burdy i a- 
wantury rodzinne... Nie tył 
ko maltretowane żony oskar 
żają tutaj swych mężów — 
nałogowych alkoholików — 
przepijających całe zarobki. 
Często i dzieci oskarżają 
swoich rodziców. I mają o 
co! Tragedie graniczące z 
dnem upadku, z deptaniem 
obcasami ludzkiej godności.

Nie każdy z nas sprostał­
by wymaganiom, jakie sta­
wia przed członkami kole­
giów taka praca... Często by­
wa, że kolegium jest bezrad 
ne. Ukarać łobuza i pijaka 
w jednej osobie grzywną? 
Wiadomo skądinąd, że i tak 
przepije te pieniądze, okra­
dając swe wygłodniałe i ob­
darte dzieci... Aresztem? 
Dzieciaki pozbawione będą 
i tych kilku groszy zasiłku 
rodzinnego... Co robić?

Trudno praca, niewdzięcz­
na.

— Gdyby mnie to nie od­
powiadało — mówi przewod­
niczący Bagiński, członek ko­
legium przy DRN - Portowa 
od 3 lat — to po pierwszej 
kadencji byłbym zrezygno­
wał... Chcemy polepszać bez­
pieczeństwo, chcemy, aby 
mniej było chuligaństwa i pi­
jaństwa, żeby obywatel mógł 
spokojnie chodzić po ulicy...

— Praca ta mnie odpowia­
da — mówi Janina Gajew­
ska. — Dążymy do tego, żeby 
nie tylko karać, ale i wj^cho- 
wywać. Nie tylko paragrafem, 
ale i dobrym słowem... 
Procent recydywy? Je­

szcze przed 6 — 7 laty

był wysoki. Od chwili uzbro 
jenia kolegiów w prawo ka­
rania aresztem ilość amato­
rów państwowego wilctu 
zmalała.

Ale nie tylko areszt. Dzia­
ła czasem, choć rzadko je­
szcze, dobre ludzkie, ser­
deczne słowo. Notuje się 
wypadki zmiany zawodu 
przez „etatowe elamki” na 
coś bliższego godności czło­
wieka.

Geografia wykroczeń pow 
tarza się: Narwik, Przerób­
ka, Nowy Port... Sprawy 
wprawdzie te same, lecz 
wątpliwi ich bohaterowie 
się zmieniają. Wśród „roz­
rabiających” pijaków coraz 
więcej młodzieży! Niestety...

Ot, taka sobie sprawa, ja­
kich wiele: przed kolegium 
staje człowiek, lat 18, obwi­
niony o awanturę po flaszce 
wina. Matka klnie się na 
wszystko, że synalek dobry, 
tylko raz mu się przytrafi­
ło... Ale kolegium wlepia 
grzywnę. Matka jest obu­
rzona. Jej syn ukarany, nie­
słychane! Jak można? Tym­
czasem w 2 tygodnie póź­
niej ów dobry syn napada 
i rabuje zagranicznego ma­
rynarza...

1ŁUGO trzeba zasiadać w 
* kolegium, żeby umieć 

odróżnić plewy od ziarna, 
żeby umiejętnie, trafnie ope 
rować narzędziem, jakim 
jest obiegowe pojęcie para­
grafu.

A tak się złożyło, że wszy 
scy trzej moi rozmówcy,

Mr CEKOP w Maroku
(Korespondencja własna z Casablanki)

Siedziałem na tarasie 
luksusowego hotelu w 
Casablance, wygrzewając 
się w styczniowym słoń­
cu. W pewnym momen­
cie relaks przerwał mi 
kelner, usłużny Arab. Z 
radosną miną wręcza! mi 
poranną gazetę. ,

— Jest tu coś dla pa­
na — powiedział.

Miałem przed sobą 
dziennik „MAROC IN-1 
FORMATIONS”. Rzeczy­
wiście. Na pierwszej slro 
nio informacja: Polska

wychodziłem z portu, gdzie 
stał mój statek, na prze­
chadzkę po mieście; 'Przed 
bramą portową znajduje się 
dworzec kolejowy — gdzie 
jak przed każdą stacją — 
kręci się mnóstwo podróż­
nych. Nie wszyscy mieli ba­
gaż, ale każdy miał przy so­
bie... czajnik, lub jakiś sta­
ry imbryk. Gdzie się dało 
na schodach, na skraju chód 
nika, czy na pobliskim 
skwerku, paląc papiery, lub 
uschnięte krzewy, parzyli 
herbatę.

Casablanca
zbuduje w Maroku pierw 
szą cukrowa'ę.

Eg A T Y C Ii MI AST pob i egiem 
do znajdującego się na 

tej samej, co i hotel ulicy, 
biura naszego radcy han­
dlowego. Panowała tu atmo­
sfera zrozumiałego zadowo­
lenia. Wygrać przetarg w 
konkurencji czołowych firm 
zachodnich, to nie lada suk­
ces. Poza tym cukrownia bę­
dzie pierwszą socjalistyczną 
etykietą w tym kraju. A 
cukier w Maroku, to pod­
stawowy dla każdej rodziny 
produkt, całkowicie dotąd 
sprowadzany zza granicy.

— Musi pan wiedzieć — u- 
świadamiano mnie — że Ma­
roko jest w pewnym sensie 
krajem wyjątkowym. Nigdzie 
chyba na świecie przeciętna 
rodzina nie wydaje stosunko­
wo tak dużo na cukier, jak 
właśnie tu. Nie ma dokład­
nych statystyk, aie znawcy 
twierdzą, że 30 procent.
W pewnym sensie mogłem 

o tym przekonać osobi- 
łriedy codziennie rano

- centrum
Było to w styczniu ub. 

roku. * 1 .
Dziś na rozległych polach 

Sidi Slimane, w sercu rol­
niczego rejonu Maroka, kra­
jobraz zmieniają stalowe 
konstrukcje cukrowni bu­
dowanej przez polskich spe­
cjalistów7. Budynek główny 
już gotowy, we wnętrzu 
montuje się maszyny i u- 
rządzenia. Pod dachem jest 
również magazyn.

Budowa tej jednej z naj­
większych na Czarnym Lą­
dzie inwestycji, realizowa­
nych przez kraje socjalistycz­
ne, dostarczyła Mr CEKOP-o- 
wi niemało kłopotów. Głów­
nym wrogiem okazała się i 
tutaj zima, która dotarła tym 
razem nawet do słonecznych 
wybrzeży Afryki. W Maroku 
padały deszcze niezwykle sii- 
ue i długotrwałe, szczególnie 
w rejonie, w którym powsta­
je cukrownia. W grudniu i 
Styczniu wystąpiła tam po­
wódź. Ucierpiała połowa sa­
dów pomarańczowych, 45 tys. 
ton pomarańcz uległo całko­
witemu zniszczeniu.

Cukrownia znalazła się 
pod wodą. ,

Siedzący w Maroku j Mr 
CEKOP został ponadto od­
cięty od swych baz zaopa­
trzeniowych, tzn. od na­
szych portów, przez skuty 
lodem Bałtyk. Jeszcze nie 
ustalono, kiedy statek „Mar­
chlewski” z nowymi urzą­
dzeniami będzie mógł wyjść 
na Atlantyk.

W każdym bądź razie z 
6 tysięcy ton maszyn i u- 
rządzeń, potrzebnych do u- 
ruchomienia cukrowni, 4 ty­
siące ton są już na miejscu 
budowy. Praca idzie pełną 
parą. Po pełnych drama­
tycznych przeżyć dniach i 
nocach, kiedy zmontowane 
już instalacje znajdowały 
się pod wodą, szybko nadra­
bia się strącony czas. Wszy­
stko wskazuje na to, że już 
w czerwcu pierwszy cukier 
z polskiej cukrowni zawę­
druje na marokańskie stoły.

Franciszek BURDZY

stanowiący jeden z kilkuna- 
jstu składów orzekających 
! kolegium przy DRN - Por­
towa, wyrażają — mimo 
.wszystko — zgodę na kan­
dydowanie w czasie zbliża­
jących się wyborów do ko­
legium.

Mimo zwiększonego cię­
żaru zadań,, jakie w myśl 
ostatnich prac ustawodaw­
czych spadną na barki ko­
legiów orzekających. Dotyęh 
czasowy rodzaj wykroczeń 
przeciw porządkowi uzupeł­
nią takie sprawy, jak drob­
ne kradzieże w zakładach 
pracy, jak zniesławienia i 
obelgi miotane na bliźnich, 
jak różne grzeszki handlo­
we w postaci niedoważania 
w sklepach czy „pomyłek” 
w cenach na niekorzyść 
klienta.

Dalej — mimo, że członek 
kolegium zbyt często jesz­
cze po prostu się naraża 
pracą społeczną swym prze­
łożonym w zakładzie pracy, 
że często dostaje „po kie­
szeni”, a z reguły okrada 
siebie i najbliższych z nie­
licznych chwil wolnego cza­
su na odpoczynek.
IIT jednym z zakładów pra- 
** cy w Gdańsku miała 

miejsce taka oto rozmowa:
— Ja pana nie zwolnię, bo 

nie mogę...
— Aie, panie kierowniku, 

czeka na mnie dziesięciu ob­
winionych, tłum świadków,.. 
Oni też musieli się zwolnić 
z pracy. Jak ja nie przyjdę, 
to niech pan pomyśli, ile lu­
dzie stracą czasu!

Kierownik nie myślał, tylko 
powtarzał:

— Powiedziałem, nie zwol­
nię, bo nie mogę...
Nie mógł, czy nie chciał, 

czy może... chciał „postawić 
na swoim”? Wbrew ustawie 
precyzyjnie regulującej te 
sprawy!

Mimo tego w DRN - 
Portowa 19, spośród 45 człon 
ków kolegium, chce ponow­
nie kandydować. Mimo 
wszystko!

T to trzeba docenić, usza- 
f nować. Trzeba również, 

aby organizacje polityczne i 
społeczne, związki zawodo­
we i zakłady pracy, jak naj­
bardziej rzetelnie i poważ­
nie potraktowały typowanie 
kandydatów na członków 
kolegiów, których składy 
wybiorą w marcu i kwiet­
niu br. rady narodowe. 
Ostatnie lata pracy kole­
giów przyniosły z sobą wie­
le zmian: więcej wnikliwo­
ści, mniej rutyny i mecha­
nicznego „odwalania”, mniej 
zaskarżeń i odwołań do de­
cyzji kolegiów, szybsza, czę­
sto natychmiastowa reakcja 
na pogwałcenie porządku.

Wszystko to jest dziełem 
coraz liczniejszej grupy na­
prawdę ofiarnych społeczni­
ków z prawdziwego zdarze­
nia. Chodzi o to, aby jesz­
cze więcej tych społeczni­
ków trafiło do nowych skła­
dów kolegiów.

Nie tylko DRN - Porto­
wa w Gdańsku szczyci się 
dobrze pracującym kole­
gium. Podobnie dobrze 
pracują kolegia w Prusz­
czu Gdańskim, Elblągu i 
Tczewie. Nasze wspólne 
dobro wymaga, żeby wszy 
stkie kolegia w woj. gdań­
skim znalazły się wśród 
tych już wymienionych, a 
uchodzących w opinii spo­
łeczeństwa i władz za naj­
lepsze.
Nadarza się również oka­

zja, aby wszystkim człon­
kom kolegiów w naszym 
województwie podziękować 
za ich trud, poświęcenie i 
chęci poprawy tego, co jesz­
cze jest niedobre w życiu 
naszego społeczeństwa.

Artur WELSKI

Niecodzienni/ widok zatrzymał fotoreportera na 
drodze w pobliżu holenderskiej wioski Zwolle- 
kerspel — zamarznięty ster statku. Czyżby sta­
tek odjechał bez steru? caf

npKZNA (mmJA
Hańoą ustroju kapitalistycznego w Polsce była ko­

nieczność organizowania emigracji ludzi, dla któ­
rych w kraju zabrakło pracy. Miliony „zbędnych 
rąk” Wysłano do Brazylii, do Argentyny, do Peru, 
do Stanów Zjednoczonych. Górnicy szukali zarob­
ków we Francji i Westfalii, rolnicy w Danii.

0 RZED pierwszą wojną
1 światową chłopi z zabo­

ru rosyjskiego i austriackie­
go sznurem ciągnęli „na 
Saksy”. W odróżnieniu od 
poprzedniej emigracji, była 
to emigracja sezonowa — 
od wiosny do jesieni.

Dziś nie ma w Polsce 
zbędnych rąk. Przeciwnie, 
odczuwamy stały ich brak. 
Brak ich przede wszystkim 
w województwie gdańskim.

Jaka na to rada? A no, 
postęp techniczny, uspraw­
nienie organizacji, lepsza 
dyscyplina itd. Ale bez zor­
ganizowania „wewnętrznej 
emigracji” — emigracji z 
innych województw do gdań 
skięgo — nie obejdziemy 
się.

Skoro już zastosowaliś­
my „emigracyjną” termi­
nologię zaznaczmy od ra­
zu. że województwo gdań­
skie potrzebuje zarówno 
imigrantów stałych, jak 
i sezonowych. Ilu? I ja­
kiego rodzaju?
W roku 1962 zwerbowali­

śmy do pracy w wojewódz­
twie gdańskim ogółem 7.342 
osoby. W tym 3.568 osób na 
prace sezonowe. Najpowąż- 
niejszym importerem stałej 
siły roboczej był przemysł 
okrętowy. Stocznia Gdańska, 
Stocznia im. Komuny Pary­
skiej. Stocznia Północna i 
Gdańska Stocznia Remonto­
wa wchłonęły ich 3.158. Oba 
Zarządy Portów przyjęły 
616 osób spoza wojewódz­
twa gdańskiego.

Do prac sezonowych Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne
zaangażowały 1.580 osób, cu­
krownie nawet nieco wię­
cej, bo 1.586. Reszta — 402 
osoby — wzmocniły kadry 
Przedsiębiorstwa Wodno-Me­
lioracyjnego.
M YLILBY się ten, kito by 
H1 przypuszczał, że w ten 

sposób sprawa została zała­
twiona. Życie nie stoi w 
miejscu, przemysł się stele 
rozwija. Zresztą nie wszyscy 
z nowo zwerbowanych po­
zostają. Dlatego też na rok 
1963 zapotrzebowanie na 
„imigrantów” wzrosło. Do 
spisu przedsiębiorstw, do­
magających się zastrzyku 
świeżej siły roboczej, wpi­
sały się dalsze: elbląski „Za 
mech”, budowlani, Okręgo­
wy Zarząd Lasów Państwo­
wych. Ich zapotrzebowanie 
na rok 1963 — 8.417 osób. 
W tym 7.000 robotników 
n i ewykwal i f ikowanych.

Zapotrzebowanie Stoczni zre 
dukowały się do 760 osób (w 
tym 420 spawaczy, monterów, 
hydraulików itd.). Zarządy 
portów utrzymały zapotrzebo­
wanie w dotychczasowych roz 
miarach. „Zamech” reflektu­
je na 140 pracowników wy­
łącznie wykwalifikowanych. 
Podwoiły swoje zapotrzebo­
wanie PGR (3.000 osób). Pra­
wie 1.000 ludzi domaga sie 
budownictwo, 330 — Zarząd 
Lasów.

Nie wystarczy jednak zwer 
bować robotnika do pracy. 
Trzeba mu również zapew­
nić ludzkie warunki bytowa­
nia. A więc przede wszyst­
kim mieszkania w dobrze

AAZYW ANO je kiedyś 
„słabą płcią” lub ka­

płankami domowego ogni­
ska. W odległych czasach 
przędły w gynycach jako 
wierne Penelopy, a wypra­
wiając swych mężów i sy­
nów w bój, przykazywały 
im wracać z tarczą iub na 
tarczy.

Budowały iciszące ogrody, 
jak Semiramis z Niniwy, re 
formowały religie jak egip­
ska Nefretete, przemierzały 
piachy pustyni i fale „gorą­
cego morza”, by zanurzyć 
się tu krynicy mądrości izra 
elskiego Salomona jak legen 
darna Bilkis królowa Saby...

Bywały rozkosznymi hete­
rami jak Fryne, modelka 
Praksytelesa i złymi Ksan- 
typami, walczącymi krzy­
kiem z geniuszem Sokrate­
sów, którzy nie umieli być 
mężami ani żywicielami ro­
dziny...

ZMIENIŁA się sceneria: 
zrodził się czas rycer­

skiego eposu, egzaltacji re­
ligijnej i idealnej miłości do 
kobiety. Na moście florenc­
kim przechadzała się Beatry 
cze w oczekiwaniu swego 
Danta, Julia wybierała 
śmierć nad rozstanie się z 
ukochanym. W tym czasie 
w feudalnych kasztelach żo 

‘ny krzyżowców dawały się 
zakuwać w pasy cnoty, a w 
obronnych klasztorach mni­

szki raniły swe ciała włosie 
nicami. Wtedy to płonęły sto 
sy nieszczęsnych czarownic 
co zaprzedały się Złemu. 
Najioyżej, najogniściej pło­
nął stos pastuszki z Domre- 
my „Skowronka” zwanej też

w rytmie Marsylianki i bi­
cia własnego trochę przestra 
szonego serduszka. Bo jakże 
to tak wypada Madame? 

ĄjlEDŁUGO same wypły- 
I* wają na szerokie fale 

życia: piszą, malują, sprze-
Dziewicą Orleańską, iż do- 'dają kwiaty na bulwarach 
słyszała glos Boży i poszła j drogocenne materie w wy

G
w bój o wolność kraju.

DY słońce Renesansu 
rozświetliło mroki Sred 

niowiecza, „uczone białogło­
wy” stają się natchnieniem 
poetów i mocnym sterem 
swych ziem. Mądra Izabella 
Hiszpańska poznaje się na 
geniuszu Kolumba, Elżbieta 
„wesoła królowa” rozbija 
okrętami swych kaprów 
flotę ponurego Filipa kładąc 
fundament pod morską potę 
gę Anglii.

Gwarne miasta, warsztaty, 
sklepy stają się tłem nowej 
generacji kobiet, które poz­
nały icolność w okresie re- 
ioolucyjnej Francji. Tańczy­
ły karmaniole, stroiły głów 
ki w frygijską czapkę, a po 
tern jako markietanki masze 
mwały szlakiem Napoleona

twornych magazynach, na 
krągłych udach kręcą cyga­
ra w fabryce jak owa opero­
wa Carmen, uczą dzieci za­
możnych rodzin, umierają z 
suchot na poddaszach, szyjąc 
po nocach toalety dla me­
tres bankierów, piorą w piw 
nicznej izbie by uratować 
od głodowej śmierci męża 
pijaka i gromadkę dzieci. 
Wreszcie z rozmachem wkra 
czają w pierwsze otwarte 
drzwi dla ich płci w uniwer 
sytetach szwajcarskich, by 
zabłysnąć wkrótce takim na 
zwiskiem jak Maria Curie 
Skłodowska\

S1 Ą nienasycone w swych 
dążeniach zwłaszcza te, 

które zrodziły się na prze­
łomie ubiegłego i naszego 
stulecia, kiedy to „widmo ko

munizmu poczęło krążyć po 
Europie”, a „orłem rewolu­
cji” i jej teoretykiem stała 
się kobieta — Róża Luksem 
burg.

W halach fabrycznych, I o ■ ogóle

| wyposażonych hotelach ro­
botniczych. A jak się ta 
sprawa u nas przedstawia?

W województwie gdańskim 
czynnych jest 41 hoteli robot­
niczych (w tym 5 hoteli se­
zonowych przy cukrowniach 
w Pruszczu, Pelplinie, Mal­
borku, Nowym Stawie i Sta­
rym Polu). Hotele te dyspo­
nują miejscami dla 6.650 osób, 
z czego 5.650 jest już zaję­
tych. Cukrownicy mogą ulo­
kować 1.000 osób. PGK wraz 
z meliorantami 4.000.

A zatem niewesoło. Gdy- 
by jeszcze warunki we 

wszystkich były odpowied­
nie! Najlepsze 'warunki ma­
ją mieszkańcy nowo wybu­
dowanych hoteli stocznio­
wych. Budynki adaptowana 
do celów hotelowych mają 
warfinki gorsze, ale dyspo­
nują bieżącą ciepłą i zimną 
wodą, są skanalizowane, ze­
lektryfikowane i zradiofoni- 
zowane, mają centralne o- 
grzewanie. Zapewniona jest 
na miejscu opieka lekarska* 
są prysznice i wanny. Na 
miejscu jest tania stołówka 
i punkty sprzedaży artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Zadowalające, aczkolwiek 
mniej korzystne, są warun­
ki w hotelach (murowane 
baraki) przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Natomiast wa­
runki zakwaterowania ro­
botników w PGR są bardzo 
złe. Niedostateczne warunki 
higieniczne, brak świetlic 
oraz podstawowego sprzętu, 
jak szafy, stoły, taborety,- 
wiadra.

Brak hoteli niektóre przed­
siębiorstwa uzupełniają od* 
najmowaniem kwater prywat­
nych. Ale ile to kosztuje» 
Same stocznie płacą rocznie 
ponad 12 młn zł, a porty po­
nad 2,5 min zl!

T AK więc widzimy, że z 
* jednej strony jest zapo­

trzebowanie na dużą liczbę 
pracowników, sprowadzo­
nych z innych województw, 
z drugiej — niedostateczna 
zabezpieczenie ich zakwate­
rowania. Te dysproporcje 

■eba wyrównać, jeżeli w 
akcia werbunkowa

kałach sklepowych, biurach, 
willach i suterenach, zara­
żone bakcylem buntu wkra­
czały kobiety na drogę wal­
ki o równouprawnienie. A 
w Londynie pod bramami 
parlamentu demonstrowały 
śmieszne, zaniedbane sufra- 
żystki Eweliny Pankhurst.

Potem przelała się przez 
Ziemię lawina dwóch po­
twornych wojen. Miliony 
istnień ludzkich ginie od 
kid, bomb, granatów, ginie 
utopionych, spalonych, umę­
czonych.

KOBIETY współczesne, 
którym dane było prze 

trwać ową apokaliptyczną 
toojnę jako odważnym szo­
ferkom, ofiarnym sanitariusz 
kom, bohaterskim łącznicz­
kom, pełnym poświęcenia 
matkompodejmującym no­
wy trud — wychowania mło 
dego, szlachetnego i dziel­
nego pokolenia żeńskiego, 
które nie rezygnując z 
„wiecznie uroczej kobieco­
ści”, potrafi stać się toioa- 
rzyszem mężczyzny w budo 
waniu nowego szczęśliwego 
jutrcLr

Maria ODYNIEC

ma dać pożądane rezultaty.
Stocznia Gdańska i Stocz­

nia im. Komuny Paryskiej 
mają opracowany plan budów 
nictwa przyzakładowego, któ­
ry w r. 1963 ma dać ponad 
l.GOO izb-mieszkalnych dla ro­
botników wysoko wykwalifi­
kowanych w zawodach me­
talowych.

Zespół ludzi, opracowują­
cych materiał na sesję WRN 
stwierdza, że należy tu za­
stosować rygory, zmierzają­
ce do potanienia tego bu­
downictwa. Hotele robotni­
cze — ogólnie biorąc — trze 
ba podnieść na wyższy po­
ziom, a szczególną opieką 
związków Zawodowych i 
stacji san.-epid. objąć kwa­
tery PGR. Ceny wynajmu 
mieszkań dla zwerbowanych 
robotników w Gdań-ku i 
Gdyni ujednolicić (Gdańska 
Stocznia Remontowa płaci 
za 1 robotnika 5.233 zł rocz­
nie, zaś Stocznia Północna 
3.060).

A nade wszystko budować 
nowe hotele, które można w 
czasie późntewzym zaadap­
tować na nv'e«7,kania dla 
pracowników, którzy już się 
ustabilizują.

Władysław MERGES

t
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W KMS przed tegorocznym
P. P. Kąpielisko Morskie 

Sopot zapowiada uroczy­
ście, że tegoroczne sopockie 
lato MUSI być takie, jak w 
1959 r. czyli bezwietrzne, 
słoneczne, ba! upalne, więc 
takie, na jakie chyba sobie 
w pełni zasłużyliśmy.

Zapowiadają to także 
liczne zgłoszenia gości z 
zagranicy. Już dziś wszyst­
kie miejsca w „Bungalo­
wie”, „Maryli”, Wandzie”, 
„Wiktorze” i nowej „Irenie” 
(razem dla ok. 400 osób) są 
na czas od 16. VI. do 15. 
IX. wyprzedane. W naszych 
pensjonatach lato spędzą 
zagraniczni goście głównie z 
Węgier, ĆSR. NRD, 26 „ja­
skółek” ze Szwecji (pierw­
szy raz) itd.

Do Biura Zakwatero- 
Wań mieszkańcy Sopotu 
zgłosili na razie 2.500 
łóżek. O ile zajdzie po­
trzeba do dyspozycji so­
pockich gości stanie ich 
5.000. Obecnie KMS pod­
pisuje umowę z Fundu­
szem Wczasów na 1.000 
łóżek (osiem turnusów w 
czasie od 4. VI. — 30. IX.) 
Równocześnie trwają roz­
mowy ze Spółdziel­
nią Turystyczno-Wypo­
czynkową „Turysta” na 
podnajem — w lipcu i 
sr Ton i u — 200—300
m'ejsc w kwaterach pry­
watnych.

* * *
I jeszcze mała informa­

cja o nowym pensjonacie 
„Irena”, mieszczącym się 
orzy ul. Chopina. Remont, 
a raczej kapitalna przebu­
dowa budynku dobiega 
końca. Natomiast malowa-

„Stworzenie
świata“ Haydna
w Filharmonii Bałtyckiej

Na .piątkowym 1 sobot­
nim koncercie Filharmonii 
Bałtyckiej zostanie wyko­
nana tylko jedna pozycja.

nie, urządzenie całości (pod 
kierunkiem plastyka Misce- 
wy) łącznie z rozstawieniem 
kwiatów zakończone zosta- j 
nie do końca maja; dnia 1 
czerwca pensjonat zostanie, 
oddany do eksploatacji, dy- i 
spanująć nowiutkimi 60 
miejscami. (p)

»W sprawie gazuj
I w górnym Sopocie t

Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Gdańskiego za­
wiadamiają odbiorców ga 
zu z górnego Sopotu, że 

. w związku z włączaniem 
^ nowego gazociągu nastą 
^ piło ograniczenie ciśnie- 
4 nia gazu, które potrwa 
Ido końca bieżącego tygod i
T nifit — 4
I Włączanie instalacji po I 
J szczególnych domów do | 
I nowego gazociągu, na od ^ 
4 cinku od ul. Dzierżyńskie i 
4 go do Podjazd, odbywać i 
4 się będzie sukcesywnie | 
4 do 15 kwietnia — jednak ^ 
Anie spowoduje już pogor- | 
| szenia warunków dosta- 
|wy gazu w Sopocie.

mianowicie oratorium J. 
Haydna „Stworzenie świa­
ta”.

Wykonawcami będą: Or­
kiestra Państw. Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej, Mag 
dalcna BojanOwska — so­
pran, Eugeniusz Sąsiadek 
— bas - baryton oraz Chór, 
Filharmoniezny, przygoto­
wany przez Leona Sitar­
skiego,

Całość poprowadzi' dy­
rektor artystyczny Państw 
Filharmonii Pomorskiej — 
Zbigniew Chwedczuk — 
doświadczony dyrygent, ma­
jący na swym koncie 
wiele osiągnięć artystycz­
nych nie tylko w Polsce 
ale również z licznych wy­
stępów zagranicznych we 
Francji, NRD, Związku Ra­
dzieckim, Rumunii, Czecho­
słowacji, Bułgarii i innych.

Od pierwszych wykonań 
„Stworzenie świata” wzbu­
dzało zachwyt, przemawia­
ło do wszystkich ludzi, -sta­
ło się ich własnością i naj­
bardziej łubianym dzieleń 
Haydna.

Początek koncertów o 
godz. 19.30.

W. kroneBti 
wypadków

Wczoraj w Gdańsku — Sw. 
Wojciech na ul. Jedności Ro­
botniczej dalekobieżny auto­
bus PKS marki „Jelcz” GK 
85-35 w czasie mijania na 
niebezpiecznym zakręcie zde­
rzył sic z samochodem osobo­
wym „Warszawa” GP 52-87 z 
Cukrowni Pruszcz Gdański. 
Oba pojazdy zostały uszkodzo­
ne. Strat w ludziach nie było. 

* * *
Na skrzyżowaniu ulic Ła­

giewniki i Heweliusza w Gdań 
sku jadący z nadmierną szyb­
kością samochód osobowy 
„Warszawa” GS 89-14 wymu­
szając pierwszeństwo przeiaz- 
du zderzvl sie z „Octavia- 
Super” GK 87-96. Oba pojazdy 
zostały uszkodzone.

PTTK zawiadama...
...że 7 bm. w Sopocie o godz. 

18 w lokalu przy pl. Konstytu­
cji 3 maja odbędzie się prelek­
cja dla przodowników turystyki 
po Sopocie. Dr J. Titż-Kosko 
mówić będzie o walorach kli­
matycznych i leczniczych So­
potu.

Sopocki „Rokitnik” organizuje 
w sobotę, 9 bm. wycieczkę pie­
szą pod hasłem „Ognista wstę­
ga Sopotu”. Zbiórka uczestni­
ków w hallu dworca kolejowe­
go o godz. 18 (powrót ok. 22). 
W programie ognisko, gorące 
mleko lub herbata.

„Bąbelki” zapraszają na wy­
cieczkę niedzielną, 10 bm. na 
trasie Sopot (zbiórka na przy­
stanku kolejowym w Kamien­
nym Potoku) — Oliwa. Wy­
marsz o godz. 10. Powrót ok. 
14.

Gdański Klub Kolarski PTTK
zaprasza na spotkanie klubowe 
8 bm. o godz. 18 przy ul. Żabi 
Kruk 18. Przybyć mogą nie tyl­
ko członkowie, ale i sympatycy 
oraz osoby pragnące zapisać się 
do Klubu.

Konkurs na
scenariusz filmowy

Klub filmowy „Żak” ogłasza 
konkurs na scenariusz filmu 
amatorskiego. Termia nadsyła­
nia prac 20 kwietnia. Przewi­
dziano nagrody. Szczegóły w 
„Żaku”, w poniedziałek od g. 
17 do 18 czynny jest punkt kon 
sultacyjny klubu filmowego.

Dwa „gastronomiczne" pytania:
® czy „Alga“ spełni swoją rolę? 
• co dalej z Non Stopem?

Do sezonu letniego jeszezę Ą^ileko, ale czas najwyższy 
myśleć o sprawach, na załsftwieńie których w lipcu czy 
sierpniu może być za późno

Sopocki kombinat gastronomiczny „Alga” był tematem 
licznych publikacji praäowydht *e obiekt tak kosztowny, 
a tak mało efektywna Jego działalność, że praktyka prze­
kreśliła pokładane w nim nadzieje — „Alga” nie jest w 
stanie „wykarmić” tysięcy turystów, letników itp.

O tym, jak w tym sezonie Przeds. Przem. Gastrono­
micznego w Sopocie zamierza rozwiązać problem „Algi" i 
żywienia zbiorowego w ogóle — rozmawiamy z dyrekto­
rem mgr M. LESZKIEWICZEM:

— W ub. roku produkcję 
i sprzedaż „Algi’’ obliczaliś­
my na 9.580 tys. zł. Tego­
roczne plany znacznie wziro 
sły — do 11.236 tys. zł. Po­
zornie wykonanie tak ol­
brzymiego planu* (przy za­
chowaniu tej samej przepu 
stow ości lokalu) może być 
nierealne, Ale właśnie 
„zmiana kursu” zapoczątko­
wana , przed rokiem, a w 
szerszym stopniu wprowa­
dza pa obecnie daje nam 
gwarancję pełnej realizacji 
planu obrotów: „Alga” pro­
dukować będzie wyroby 
garmażeryjne i cukiernicze 
dla placówek-satelitów, lo­
kali prowadzących tylko 
sprzedaż potraw. Te ostat­
nie możemy więc tworzyć 
bez specjalnych kosztów, bo 
nie muszą one posiadać bar 
dzo kosztownych urządzeń 
tzw. zaplecza.

•— Wynika z tego, że So­
potowi przybędzie w tym 
roku lokali gastronomicz­
nych...

— Tak, m. in. będzie 
to duży obiekt gastrono-

! Helena Gappa f
Wczoraj w Oliwie od­

był się pogrzeb zasłużo­
nej działaczki b. Polonii 
Gdańskiej Heleny Gap­
pa z domu Majorkie- 
wicz. Zmarła była przez 
wiele lat aktywną człon­
kinią Gminy Polskiej — 
Związku Polaków, To­
warzystwa „Jedność”, To 
warzystwa Polek i in­
nych polskich organiza­
cji w b. Wolnym Mieś­
cie. .Brała czynny udział 
w organizowaniu imprez, 
mających na celu zdo­
bycie funduszów dla 
Polonii Gdańskiej oraz 
w akcjach werbowania 
dzieci do polskich szkół. 
Mąż jej, Leon Gappa, w 
1940 r. zamordowany zo­
stał przez hitlerowców 
w Mauthausen. (i)
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TEATRY
Teatr Wielki — „Igraszki z 

diabłem” g. 15.
Kameralny — „Kaukaskie kre­

dowe koło” g. 17.
Muzyczny — „Alarm” g. 19.15. 
Studio Rapsodyczne — „Poe­

mat Pedagogiczny” g. 13; 
15.30.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Jak zdobyć męża” USA od 
1. 16 g. 10; 12,15; 15,30; 17,45; 
20. „Kameralne” — „S.O.S. na 
Pacyfiku” ang. od 1. 16. g.
15,45; 18; 20,15. „Piast” —
„Rewia snów” austr. od 1. 
16 r g. 19. „Przyjaźń” — 
„Afrykańska królowa” ang. 
od 1. 12 g. 17; 20. „Wrzos” — 
„Garbus” fr. od 1. 12 g.
16; 18; 20.
„Motława” — „Wszyscy na 
scenę” USA od 1. 16 g. 18; 
20,15; „Kolorowe melodie” 
USA Od 1. 10 g. 15,45. „Pano­
rama” — „Piękna młynarka” 
wł. od 1. 16. g, 15.45; 18; 20,15. 
„Gedapia” — „Pan Marsza­
łek 1 ja” NRF od 1. 16 g. 
15.45; 18; 20,15. „Zak” —
„Przygoda” wł. od 1. 18 g.
15.30; 18; 20,30.

WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Kapitan Les” (panor.) jug 
od 1. 16 g. 10; 12,30; -15: 17,30; 
20. „Tramwajarz” — „Wszyst­
ko dla pań” fr. od 1. 18 g. 18; 
20,15.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Żołnierz i bohater” NRF od
1. 16 g. 16; 18; 20.

OLIWrA — „Delfin” — „Safira” 
ang. od 1. 16 g. 16; 18; 20. 

SOPOT — „Bałtyk” — „Za­
bawna buzia” USA od 1. 19
g. 15,45; 18; 20,15. „Polonia” — 
„Śniegi w żałobie” USA od 1. 
12 g. 15,30; 17,45; 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Dwie strony medalu” ang. 
od 1. 16 g. 15.45; 18: 20.15.
„Goplana” — ..Na wschód od 
Edenu” U? \ od 1. 16 g. 10, 
1”. 15=30. 17,46, 20.
„Atlantic” — „Dziecko wol­
ny’’ radź. od 1. 12 g. 15.30;
17,45; 20. „Mimoza” — „Zmar 
twychwstanie” II seria radź. 
od 1. 18. g. 16; 18; 20.

„Klubowe” — „Młodość Cho­
pina” poi. od 1. 7 g. 18; 20.15.

R ADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 7 marca 1963 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.45 — „Koła gospodyń ■wiej­
skich”. 16.65 — Kronika stu­
dencka. 17.15 „Z piosenką 
przez świat”. 17.30 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
„Szturm na organizację”. 18.00 
— Reklamy i muzyka. 18.05 — 
Koncert życzeń dla kobiet. 
18.35 — 5 min. poezji — „Kobie­
tom”. 18.30 — List z Poznania. 
13.38 — Chwila muzyki.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.13 — Muzyka ludowa róż­
nych narodów. 13.00 — Koncert 
solistów. 13.25 — Muzyka roz­
rywkowa. 13.45 — „Alfabet' pio­
senki”. 14.05 — Melodie Cole 
Poirtera. 14.35 — Publicystyka 
zagraniczna. 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”. 15.00 — Muzyka fil­
mowa. 1,5.30 — „Uczymy się re­
cytować”. 16.25 — Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie Pol­
ska — Rumunia. 17. CO — Muzy­
ka rozrywkowa. 18.45 — „Fik-1 
oyiny majnterzek”. 19.05 — Mu­
zyka 1 aktualności. 19 "0 —
Koncert rozrywkowy. 2T0O — 
Koncert symfoniczny. 23.PO — 
Muzyka taneczna.

TELEW12EJ/1
na dzień 7 marca 1963 r.

CZWARTEK
11.45 — Program dla szkół:

Historia kl. VII, 16.30 — Kobieta 
radziecka — magazyn (transm. 
z Moskwy). 17.15 — Wiadomości 
dziennika telewizyjnego, 17.20 — 
Wieczorynka — film z serii 
„Opowieści znad rzeki”, 17.40 — 
Film krótkometfażowy, 18.10 — 
PKF, 18.25 — Tele-Echo, 18.55 — 
Pantomima — 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny, 20.00 — Dobra­
noc, 20.15 — Teatr Kobra: „Zło­
ta klatka” widowisko sensacyj- 
no-kryminalne — Juliana Jasz-: 
czura, 21.15 — Wiadomości dzień j

>nika telewizyjnego. I

miczny PTTK w Kam. 
PotófciH zaadaptujemy na 
kawiapnłę-tiar je&norodzin 
my domefc przy ul, Drzy­
mały (120 miejsc), przej­
miemy też kilka lokali po 
prywatnych właścicielach 
(„Costarica”, ciastkarnia 
obok „Ermitage” bar- 
kawowy po sklepie „Ro- 
xa” itp.).
Jednocześnie dążymy do 

maksymalnego wykorzysta­
nia istniejących lokali przez 
urządzanie ogródków, tara­
sów itp. Dla przykładu: w 
ub. roku wydawaliśmy 
dziennie 12.500 dań obiado­
wych, w tym roku chcemy 
liczbę tę powiększyć do 
12.900. Te założenia mają 
swe odbicie w naszych pla­
nach obrotu: w 1962 wynio­
sły one 41.125 tys. zł, w 
tym roku plan wzrósł do 45 
min zł. Proszę sobie wy­
obrazić, że co najmniej 40 
proc. planów obrotów wy­
konujemy w ciągu 2 mie­
sięcy letnich. Powoduje to 
w dużym stopniu obniżenie 
poziomu obsługi, i jakości 
naszych usług, ale w takich 
„gorączkowych” warun­
kach i nawale pracy nie 
trudno o brak... doskonało­
ści. Staramy , się o po­
prawę pracy personelu, już 
w tej chwili angażujemy 
młody narybek ze szkół ga­
stronomicznych i hotelar­
skich i wierzymy, że w tym 
sezonie będzie lepiej niż w 
minionym.

— A co z „Non Stopem”, 
jakie są efekty długotrwa­
łych dyskusji na ten> te­
mat?

— Ogólna opinia jest ta­
ka: „Non Stop” w Sopocie 
jest potrzebny, ale niezu­
pełnie w dotychczasowym 
wydaniu i miejscu. Będą 
więc znaczne zmiany orga­
nizacyjne: wcześniej zaczy­
nać się będzie program 
„Non Stopu” i wcześniej 
kończyć. I będzie tu nie 
tylko muzyka, ale różne 
formy pracy wychowawczo- 
oświatowej: konkursy, po­
pisy, odczyty itp. Ale wyła­
nia się problem: gdzie u- 
mieścić ■ „Non Stop”; Są 
różne propozycje: żeby go 
pozostawić w dotychczaso­
wym miejscu (obok molo), 
lub też przenieść w okolice 
Morskiego Oka w pobliżu 
Opery Leśnej, do parku 
nadmorskiego koło „Medu­
zy” lub na plac przy końcu 
ul. Bieruta. Jest to jednak 
sprawa nadal dyskusyjna 1 
dlatego proszę, by może 
„Dziennik” zachęcił czytel­
ników (głównie chyba mie­
szkańców Sopotu), by Się

0 tym warto wiedzieć
WYSTAWY GRAFIK...

...Lecha Eustachego Karłow­
skiego w gdyńskim salonie wy­
stawowym przy ul. Derdowskie 
go. Czynna do 27 bm.

Współczesna grafika Nowej Ze 
landii (zorganizowana przez ko 
mitet do spraw UNESCO oraz 
Klub MPiK w Gdyni) w klubie 
przy ul. Świętojańskiej. Otwar­
cie 9 bm. o godz. 12 min. 30. 
Wstęp wolny i

na ten temat wypowiedzieli 
listownie: co proponują,
gdzie umieściliby ten lokal 
itp.

ZACHĘCAMY: piszcie
do nas na ten temat, 
wszystkie wasze uwagi 
przekażemy w ręce ludzi, 
do których należeć będzie 
podjęcie ostatecznej decyzji 
w tej sprawie.

E.

List imieniny, bo 'moje są 6
marce.”; (erg)

Pawełek jest w trzeciej 
klasie, ale na napisanie W handlu 
listu do wujka namówić
go nie można. Toteż wrel 
kie zdziwienie zapanowa­
ło w domu, kiedy 3 mar­
ca poprosił o papier li­
stowy.

— Napiszą do wujka — 
oświadczył.

I napisał. List zaczynał 
się słowami:

„Kochany wujku! Nie 
wiem, kiedy są Tino je

Miejsca wypoczynku dla gdańszczan
LASY i parki leśne na 

wzgórzach oraz zieleń 
wydmowa wzdłuż wybrzeża 
morskiego to podstawa ukła 
du zieleni w Gdańsku. Dzię 
kj temu, jak i stosunkowo 
dużemu zadrzewieniu wielu 
działek przydomowych, nie­
które dzielnice miasta na­
prawdę toną w zieleni. W 
rzeczywistości jeszcze zbyt 
mało mamy miejsc rekre­
acyjnych łatwo dostępnych 
dla mieszkańców, toteż w 
planach na najbliższy okres 
gospodarka komunalna Gdań 
ska przewiduje budowę par 
ku Westerplatte oraz par­
ków wzdłuż potoku Jelit- 
kowskiego i na fortach 
gdańskich a także rozbudo­
wę parku leśnego na Jaś­
kowej Dolinie I uporządko­
wanie Biskupiej Górki i 
Góry Grodzisko.

Pusty plac Heweliusza 
zmieni się na korzyść, gdyż 
urządzony tam będzie tym­
czasowy zieleniec, zadrze­
wione zostaną stoki na 
Siedlcach a na Stogach wy 
budowany będzie bulwar 
nadmorski. Gdy już mowa 
o bulwarach warto wspo­
mnieć o zaplanowąnei od­
budowie bulwaru w Brzeź­
nie — Jelitkowie, który 
stanie się niebawem miej­
scem przyjemnej promena­
dy. Stare, ślicznie zadrze­
wione cmentarze zamknię­
te przy Al. Zwycięstwa i 
ul. Traugutta również zmie­
nią się w parki. Ponadto 
na parki leśne przewiduje 
się pewne połacie lasów 
państwowych, które stop­
niowo będ ą prze j mowa n e 
przez miasto.

Niewątpliwie ogrom po­
wyższych zadań przerasta 
możliwości Zarządu Zieleni 
Miejskiej, toteż miasto li-

Dla amatorów psów
Towarzystwo Opieki nad Zwie­

rzętami w Gdańsku ma do od­
dania kilka młodych piesków. 
Można je oglądać przy ul. Ma­
łachowskiego 5 m. 6 we Wrze­
szczy, w godz. od 18 — 20.

czy na pomoc mieszkam« 
ców przez włączenie się do 
akcji konserwacji, renowa­
cji oraz budowy nowych 
terenów zielonych. I za­
pewne pomocy tej nikt z 
gdańszczan kochających swe 
miasto nie odmówi...

(Jar)

Sklep elektrotechniczny 
w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego 30.

— Proszą o płaski aba­
żur.

Ekspedientka: — Nie
mamy.

— A ten?
— To komplet ż lampą.
— Ależ on był u was 

w sprzedaży osobno...
— Tak, ale teraz jest 

już wkalkulowany.
Z zaplecza wychodzi 

kierownik. — Ten aba­
żur? Proszą bardzo, już 
zdejmują. Kosztuje 25 
złotych.

Ekspedientka wzburzo­
na mówi do swojej kole­
żanki:

— Czy ty widzisz?
A do klientki wydajać 

jej .resztą: — No to tyl­
ko dlatego, że był kie­
rownik! (sta)

PŁYTY LAMINOWANE DLA BUDOWNICTWA

Papier -j- żywica 
= tworzywo wodoszczelne

W fabryce w Nidzie (woj. 
olsztyńskie) uruchomiono nie 
dawno produkcję laminowa­
nych płyt pilśniowych I wió­
rowych. Po okresie rozruchu 
zakład dostarczy w tym ro­
ku około 900 tys. m2 lami­
natów.

Produkcja płyt laminowa­
nych polega na pokrywaniu 
płyt pilśniowych i wióro­
wych kilkoma warstwami 
papieru spajanego żywicą 
melaminową. W ten sposób 
otrzymuje się płyty o gład­

kiej, lustrzanej powierzch­
ni, nadającej się do zmy­
wania wodą, wytrzymałe na 
ścieranie.

Płyty laminowane produ­
kowane W Nidzie można 
stosować w budownictwie 
jako okładziny ścienne lub 
do produkcji meblo-ściamek. 
Doskonale nadają się rów­
nież do wykładania kabin 
łazienkowych oraz do pro­
dukcji mebli kuchennych.

Odwilż...
Nareszcie słońce i cie­

plejsze dni! Ale z od­
wilżą bywa sporo kło­
potu, zwłaszcza i na uli­
cach gdzie nie uprząt­
nięto śniegu. Ulica 
Elżbietańska w Gdań­
sku, którą widzimy na 
zdjęciu przedstawia się 
jeszcze znośnie, ale zaj­
rzyjmy na mniejsze 
uliczki, na podwórza 
nietknięte miotłą ani 
łopatą: w dzień brudne 
bajora, rankiem i wie­
czorami — ślizgawki. 
Niepokojąco również wy 
glądają ulice dolnego 
Sopotu z topniejącymi 
hałdami brudnego śnie- 
3u.

Fot. Wł. Nieżywiński
----- -

Radomskie Zakłady Przemysłu Skórzanego „Ra- 
doskór” nastawione są na seryjną produkcję obu­
wia — głównie damskiego. Na sezon jesień — zi­
ma 63/64 zakład opracował 119 nowych wzorów.

Ńa zdjęciu: pracownica modelarni Wiesława 
Gajda demonstruje nowy model pantofelka dam­
skiego na tegoroczny sezon wiosenno-letni.

W niedzielę 
rajd narciarski 
do Wieżycy

W niedzielę, Kluß Narciarski 
PTTK „Trójmiasto” w Sopocie 
i TRZZ organizują w Wieżycy 
wielką imprezę: Kaszubski Rajd 
Narciarski. Uczestniczyć w nim 
mogą zorganizowane drużyny 
oraz turyści indywidualni, zgło 
szone (do 8 bm.) w PTTK z włas­
nym sprzętem i ekwipunkiem. 
Dojazd do Wieżycy — pociąga­
mi odchodzącymi z Gdyni o 
godz. 7.20 lub 8.00.

Rajd ma charakter turystycz­
no-krajoznawczy. Zachęcamy do 
udziału nie tylko wytrawnych 
narciarzy, ale wszystkich któ­
rzy pragną spędzić dzień w tak 
przyjemnej i zdrowej formie.

Szczegóły telefonicznie: 512-68. 
Organizatorzy przewidują nagro 
dy dla: lepiej zorganizowanej 
drużyny młodzieżowej, dorosłej 
oraz dla najmłodszego i naj­
starszego uczestnika rajdu.

DZIŚ W „ŻAKU”

AKF połączone rMn» 
mów* .

NOWY ŚRODEK 
ANTYKONCEPCYJNY 
Ostatnio Towarzystwo 

Świadomego Macierzyń­
stwa — Przedsiębiorstwo 
„SECURITAS” opracowa­
ło nowy chemiczny śro­
dek zapobiegający nie­
pożądanej ciąży pod na-

♦ zwą
i TABLETKI „AFRO”.

| Środek ten jest bardzo
♦ prosty w stosowaniu oraz 
4 wykazuje silne działanie 
j plemnikobójcze.
I Przed wprowadzeniem 
} > na rynek tabletki 
i ..AFRO” zostały wszech- 
4 stronnie przebadane w
♦ k Unikach ginekologicz- 
j iiyeh w kraju oraz były 
J przetestowane w Między- 
$ naród. Towarzystwie Pla-

i
nc,wania Rodziny w Lon­
dynie.

Badania dowiodły, że 
I są nieszkodliwe ł dizia- 
1 łają silnie plenanikobój- 
I cza.

i
4 Tabletki „AFRO” są

*lo nabycia we wszyst­
kich aptekach i kioskach 
„Ruch”,

377rK ,
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